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Nr. 237 


miesiecznie 


z odsyłką 


IJ Gr 


(bez odsyłki 9:59 K). 


Tenumerata zamiejscowa w Cze« 
ch, Austryi, Niemczech, We 
grzech, Szwajcaryi 14 K, 


Cena nu eru 
edynezego 40 h 


Pojedynczego 


Rekląmacye otwarte są wolne od 

oplaty pocztowej == Recakcya 

tękopisów nie zwraca i beziwiene 
Dych listów nie uwzględnia 


lak 


| 

| poor, Sinko w przemówieniu swojem na ob- 

| żę, ie krakowskim, będącym w naszem mie- 

te odbiciem uroczystości wileńskich, wspom- 

| m że radość, płynąca z uwolnienia Wilna 
yymraczała nam w kwietniu troska o niepe- 
dy jeszcze los Lwowa. 

å jednak przy spojrzeniu wstecz ku owej 
wili, gdy 11 pulk ułanów pod wodzą Zaruskie- 
lą pierwszy wkraczał do Wilna — przypomina 

ę 
m: 


nie tylko awa troska, mącąca ten moment 
dosny, lecz przypominają się i mącące go— 
kie intrygi. Przypomina się, jak prasa en- 
leka usiłowała judzić podatną jej wpływom 
ść opinii publicznej przeciwko wyprawie o 
Wolnienie Wilna, jak ku temu używała smu- 
tego położenia Lwowa, jak ; 
aczelne Dowództwo gotowe jest zaprzepaścić 
ów i podsuwała Piłsudskiemu rachuby oso- 
biste, które go ku Wilnu pociągają. Jak z tej 
pnawy wiłeńskiej, tak genialnie szczupłemi 
Mami dokonanej — na margincsie niemal in- 
Nych potrzeb, odciągających żołnierza — czyni- 
b Źródło ataków na Naczelnego wodza, jak z 
| fti Lwowa usiłowała w swych laboratoryach 
| Wytwarzać jad zazdrości konkurencyjnej prze- 
"ko drugiemu miastu, "lie zagrożonemu 
łócić jedną troskę z drugą 
Da” dy aen Lwowa — jest wedle wer- 
ŝYj, nadchodzących z Paryża zabezpieczoną — 


Pod tym tytułem pisze „Robotnik" warszaw- 


SEO" NIE 


: «o IF (ZBP 
„Wczorajsze głosowanie posłów ludowy ci 
% Wyzwolenia" za wnioskiem nagłym p. Głą- 
diisiciego, było aktem pelitycznym bamd:zo zna- 
iennym. W aeih 
Czego chciał, do czego zmierzał p. Głąbiński? 


lat ty 


Władze administracvjno-policyjre, sądy pokcju 
ù rozumie się, obszarniey (ostatni, ale nio naj- 
Borsi“, jak mówi przystowie angielskie) prowa- 

a kamparię przerivko rokotrywom rolnym 1 
th organizacyi zawctdłowej. Wydslsnie robi 
ników (Z tys. pozkawiono prazyt), wyrzucanie 
Ch z mieszkań dzięki usłużności: szdów! pok*- 
lu, arosztewamie delegatów 1 administracyjne 
arante ich — cały ten system  przediadcowań 
Wyburzył wasy robotników rn=wch, Fednocze- 
Śnie zaś robotnicy rolni widzieli, jek „dział 
Parcelacya grozi zmiczczeniem reformy rolnej 
lak ziemia swobodnie parcelowana mrzez "" 
Sząrników, przechodzi w ręce zamożnych, zbo- 
łaconych peskamstwiem chłopów. Wszystko to 
doprowadziło do zaogrienia, które wyraziło się 
W postanowńeniu, że, jeżeli układy z Rządem i 
łe Zwiazkiem Ziemian nie doprowadzą do po- 
Myślnych wrr'ków, to wybuchnie strajk robo- 
ników rolnych. TRO, 

Wszyscy — z wyjątkiem chyba komunistów 
~ zdają sobie z tego sprawę, jak niepożądany, 
Jak ciężki dla kraju byłby strajk rolny. Dlatego 
Związek zawodowy prowadzi dlugie rokcwania 
2 obszarriknmi i z rzedom. Strajk przewidziany 
Jest tylko jako ostateczna broń. 

I ots w chwili, ady odkywają się właśnie ro- 
iowania ostateczne, występuje p. Głąkińeki 
: atakuje rokstników swoim jątrzecym, prawo. 
oReyjuym wrioskicm — dolewa cliwy do cogola. 
Vrmaga się od rządu „twardej ręki" w tłumie- 
"u ewontusinego strajku, demara się kar wig- 
Żionnych, policyjnych represyj, ckspedycyj kar- 
ych — wydobycia wszelkiego oręża z zaszbne- 
o arsenału środków prześladowczych. 

* Że 


BE Se znicza nic JE BPIRR DEDE OBA)" a 


Z niedawnej przeszłości. 


sączył się jad endecki przeciw wyprawie o uwolnienie Wilna. — Czem 
groziłaby 


insynuowała, że. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem gotówką 


raków, piątek 17 października 1919 


MAY peke 


Organ 


zwłoka? 


gdy ententa nie kwestyonuje go Polsce — tem- 
bardziej każdy zrozumie, jak ważną było spra- 
wą i nagłącą — uwolnienie Wilna, 

Kto wie, czyby w Wilnie, gdyby tam wczas 
nie zajwił się żołnierz polski, nie rozsnuwały 
się dziś, jak na Żmudzi sieci niemiecko-lieve- 
nowskie? 

Czy nie tonęłaby w głuszy jego sprawą w cza- 
sie, gdy decydują się losy kresów? Wszak dziś 
jeszcze, gdy w Wilnie zapalamy odnowa świa- 
tło wiedzy, stłumione barbarzyńską dłonią ro- 
syjską, nie mamy pewności, co poza nami pla- 
nuje „trybunał koalicyjny“; wszak pewność ma 
się kończyć dla nas doraźnie na linii Bugu, a 
dalej zagadka, 

Zagadka, któraky była zatratąę, gdyby rls w 
czas podjęta wyprawa na Odbicie Wilnal 

Cała Litwa, całe Zabuże czuje, co winno że- 
lazrej woli i przenikliwemu wzrckowi Piłsud- 
skiego. Potwierdziło to stosami adresów,,. A je- 
dnak intryga endecka i tam umie się wślizgi- 
wać i wyzyskiwać nieświadomość, niecryento= 
wanie się ludności i w takim okręgu bielskim 
na Podlasiu grodzieńskiem podsunęła ludno- 
ści na kamdydsita do Sejmu į przeforsowała Dy- 
mowskicgo z „Rozwoju“, aranżera spisku, na 
Naczelnika; a niedawno czytaliśmy w „Gazecie 
Warszawskicj*, że Wilno dojrzało do założenia 
tam filii „Rozwoju“, 


Ludowcy na usługach reakcyi. 


stremnictwa, wniosek ten jest całkiem zrozu- 
miały. 

Narodowa demokracya dziś tem bardziej pra 
grie się znowu wkupić w łaski klas posiadają- 
cych przez spotęgowanie gorliwości w obrcnia 
ich interesów. W ostatnich czasach klasy po- 
siadające — zwłaszcza obszarnicy — dały su- 
rowe upomnienie narcdcwej demokracyi. Ob- 
szarnicy odwracają się od narodowej demokra- 
cyi, która zdradziła ich, przyjmując, oczywi- 
ście pozornie i cbłudnie — rewolucyjną zasadę 
wywłaszczenia -obazarników. Narodowa — demo- 
kracya pragnie dowieść klascm posiadającym, 
że reakcya bez jej kierownictwa nie da schie 
rady, że nikt jej nie zastąpi w reakcyjnej gor- 
liwości i zręczności. 

Ale za wnioskiem p. Głąbińskiego głosowali 
ludowcy z „Wyzwolenia, Nie mówimy © „Wi- 
tosikach'*, bo ci nigdy się nie kryli z tem, że są 
wrogami ruchu robotniczego i że zawszżo są 30- 
towi przyjść z swkunscm reakcyi e. "-ckiej, kie- 
dy chodzi o walkę z robotnikami, Ale — ludo- 
wey, Ci „radykałi”, ci „zakapiurzeni socynliści*, 
jak ich nazywają obszarnicy, ci demokraci, któ- 
rzy zamowniali o sol *-"*a*-l interesów chlop- 
skich z interceami robotriczemi, — ludowcy, 
których przywódca cb. Tugutt, jako minister 
Rządu ludowego, największą, największą ścią- 
gnol na siebie nienawiść burżuazyi?( 

Połączenie się grup chłopskich w Sejmie 
wprzęgło ludowców do rydwanu p. Witosa, a p. 
Witos — poza sprawą reformy rolnej — jest ta- 
kim samym wsłecznikiem jak p. Głąbiński. 

Chłopi w Sejmie podobro są jeszcze za refor- 
mą rolną. Zwracają się groźnie przeciwko pro- 
joktowi p. Stefczyka, domagają się wysnucia 
konsekwencyj z uchwalonych zasad. 

Wszystko to staje się ccraz bardziej pozcrem 
i złudą. Polityka, jaką prowadzą poslowie 
chleopscy w Sejmie, musi przyczynić się do zni- 
weczenia reformy roluej. Bo nie aiina jedne. 
cześnie zwalczać rcakcyi za jej stanow islo w 
sprawie reformy rolnej -- i ze wszystki:n sil 


stanowiska p. Głąbińskiego i jego i jego | podtrzymywać tej reakeyi w walce z ruchem ra 


Polskiej Partyi Socyalistycznej. < 
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu. 
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za wiersza 


le atn 


kotrierym w mieście i ra wsi. Nie można żądać 
cd starostów, komiccrzó”, policyi, aby na wsi 
wprowadzono rzędy pięćci i kagańca, a jedno- 
czośnie obalano panor2acie obszarników. 

Wytykaliśmy to w swoim cze?sie Witosow- 
com. Checnie ludowcy prowadzą tak} samą po- 
lityszę, która musi pogrzetić reformę rolną w 
jej axcwrym kz-ztateie, 

vormiędzy rety proewicową a posłami 
całopckimi wytr”rzeją się coraz silniejsze łą- 
czniki. Jednyr: z nich jest przwokowanie robo- 
tników gwaltomi i prześladowoniami. Ale jest 
i drugi łącznik — walka z sm:wectrem zboża, 
walita o wolny handel, czyli o wolność paskar: 
Tia zwbożlcwego. 

Kiedy ten sam p. G'abińchi ceświadczył się nie 
de.wno przeciwko sekwcstrovii zbcża, na ławach 
posiów chłopskich rezltgł się pomruk zadowo- 
leria, 

Teraz postowe chłopzey głosowali za wnio- 
skiem policyjnym p. Głąbhinc':*- m, 


Narodowa demokrrcya o arnęł swój cel: 


„ona nadała tem większeści sejraowej, do której 


weszli ludowcy z „Wyzwelenia*, 


I w prasie burżuazyjnej 
siabnie zapał wojenny. 


Za zwyzlęst va polanie — lrlą Bregu i prywatne 
„obietnice* federacyi z Litwą. 

„Nowa Reforma“, której korespondent war: 
Szawski tak niedzwno atakował wywody PPZ, 
iż dalsza walka z bolszewikami jest już dia nag 
zbędną traci na pewności siebie. 

Posłuchajmy jednak, jak cbecnie jej żapał 
bojowy ulega wahanicm. W artykule pod tytu- 
łem „Linia Bugu" pisze: 

„Ze więc Polska. wojnę z bolszewikami prowa- 
dzi i to skutecznie, o tem wie cały świst nie od 
dzisiaj, Że wojna ta dogadza życzeniom pote- 
żnej kcalicyi i jej interesom, o tem także w SZy« 
scy wiedzą, Ale czego nikt nie wie, to tego, w 
jaki mianowicie sposób potężna koalicya wy- 
wdzięczy się Polsce za tę tak bezcenną usługę? 

Niedawno słyszeliśmy z ust naszego ministrą 
skarbu, że pożyczki zagranicznej nie zaciągnie, 
bo mogłaby cna być udzielona pod warunkami 
tak upokazcającyzai, żo opinia publiczna w Pol. 
sce nie zniosłaby ich noprostu, Więc jakże to? 

My dla potężnej koalicyi jestesmy dobrzy, kie- 
dy mamy prowadzié wcjnę z bolszewikami i od- 
bierać ich aiaki, Ale jesiośmy catkiem zli, kie- 
dy chcemy od tej koalicyi pożyczyć pieniędzy! 

Zachodzi jednak inna jeszcze ważniejsza kwe= 
styu, Uto IwwnoliceLie Z W iadomoscig o Życze” 
rju koalicyi, wyrażonen wcbac Paderewskie- 
go, aby Polska b.ła się dzlej z bolsiewikami, 0- 
iicyalny „PAL“ warszawski przynosi viado- 
mość, że wschodnia granica Poiski jest już u- 
stalona i że bieginie linią —— Lugu... 

Inna zaś depesza, już n.e ofieyalina wprawdzie, 
lecz tylko piywatsa, z Paryża imua na celu uspo- 
kajesie naszej opinii wiadomością, że ta Wsci0- 
dnia granica nie przesądza losu Wiina, Miuska 
i Grcuna, że przeciwnie ze stanowiska Anglii 
wynika, iż koaiicya jest sklonua zgodzić się na 
peiączenie tych ziem z Polską na zasadzie fe- 
deracyi', 

A dalej: „Mamy bardzo poważna wątpliwości, 
czy jakisoiwiex rząd polesi potrafi przekonać 
racze społeczeństwo o zbawienrności i korzyści 
takiego rozwiązania problemiu naszej wScito- 
dmłej grzzzcy, Spcłeczeństwo bowicm nasze nie 
będz.e mogło pogodzić się z tem, że wystawiając 
rajsilniejszą z ustnicjących wspólczośnie ar™ij 
curopcjzkich, że ponosząc najcięższe ciliary I 
roprzstu cd ust sobie ciejmujce, ma zadawcl- 
niż się tylko Bugicm i nadzieją fcdoracyi z Li- 
twą. 

Dysprororcya między zasiugą 


£ nagredą za- 
czyna być stanowczo za wicika, Nie wytrzymu- 
je cna żadnego porównania z innymi pupilami 
KOVOCH ED. z CAET. 


A 


z 
ng 


Ve swoich ubotewanisch „N. Heformą' zapa- 


mniała wytknąś i to, że koalicya przez nieca-| 


łalwienie definitywne naszych. gianicemzaCI.Az 


dnich, nawet tak bczspormych, jak Góray slągk. | 
„dmusiia nos do uirzy mywania pogotowia WwojeadniG <a 


skowcgo na naszych granicach zaehodnich ,zwię- 
kszając tem samem koszta nasze — oraz przcz 
tozdwajanie sit przeciągciąć ra:ą kampanię 
wschodnią. Go więcej, pozi: 
zepasów węgla i dochodów z lego tylużu, 


Tembardzicj można być szepiycznie usposo. i 


bioaym do jakichs późniejszych 1o0zstrzyguięć 
cntenty, kiedy już Polska, jak ów murzyn spel- 
ni swcją „powinność“, skoro widzimy, jak en- 


tenta jest pollet iwe dla eksizałar reakcysnią | 


stów rosyjskich w kierutrku łączenia się z Niem- 
cami, jak lęka się ich zrazić da siche, 
Roamans Golizą z Lievenem wywołuje jedno- 
stronne cbuszenie na „uwedzsiciela* Goltza. nie 
slyszy się nalimniast zycła gromów ma pezfiiłyc 
reakcyi rosyjskiej. 
Jak stary mąż, który zżyma się na adonisa, 


a ma tylko żałosne spojrzenia wobec przypra- | 


Aviającej mu rogi maiżonki, tak politycy enten- 


ty wolą nie oddalać od siebie jeszeze bardziej 
od niej czystej ' 


reakcyi rosyjskiej, żądaniem 
BTY... 

Czy wobec takiego stosunku pelitycznego nie 
jest do przewidzenia, iż w razie zatryvmfowa- 


nia reakcyi rosyjskiej contenta zechcieć może | 
dla kaptox ania jej sobie i odciąęgania jej od jun- ,; 


kierstwa prusko-niemieckiego dogadzać tej Ro- 
syi kosztem kresów liiewskieb, 


„Nowa Reforma“ apeluje do dyplomacyi pol- i 
skiej i rządu, aby: przynejmniej zdobyły jakieś | 


gwarancye. a nie pozostawiały nas. ną łasce 


„prywatnych“ obiecanek, których się nawet w. 


oficyslnych depeszach nie wymienia... 
Jak widzimy, organ ten mięknie w swej wo- 
jowniezości.. Bo chociaż mamy 


sy dyplomatyczne wypadają bardzo smętnie, 


Z Sejmu. 


W dalszym ciągu onegdajszego posiedzenia | 


po przemówieniu posia Grzędziejskiego debalo- 


wano nad ustawą o zmianie nazwiska, (O czem, 
na innem miejscu napiszemy, lied.), Ustawę z. 
pewnymi zmianami przyjęto w pierwstym czy- | 
taniu. a następrie odczytano nagły wniosek p., 


Głąbińskiego w sprawie zaralerzynego Stzsjku 
Błażby folwarcznej i robetuików innych zawó» 
gów, Wauiosek mówi, 
chodzę wiadomosci U 
przez komunistów 


NIacEhiŻUWw RANE; 


AA MAC ANS 


wołów © TozyeGczącie sez DALOWYY Pa 
pisani wnoszą: wzywa się rząd, aby w całej pel- 
Bi i z całą energią zastosował przepisy ustawy 
przeciw akxcyi skierowanej I 

bezpieczeństwu publicznemu, tudzież przeciw 
nodstawom bytu społeczeństwa, oraz zawczasu 
przedsięwziął wszystkie środki celem zadpobieże- 
nia następstwom tej zbrodn:czej akcyi. Wtedy 
kiedy dla państwa polskiego wyłoniły się tru- 
dności aprowizacyjne i komunikacyjne, kiedy 


Wojska polskie bohatersko walczą na kresach, | 


wtędy komuniści urządzają strejk, który niema 
żadnych podstaw €lzmomicznych i jest tylko 
strejkiem politycznym skierowanym przeciw 
narodowi i przeciw robotnikom, upominającym 
się o węgiel i zboże, Jest obowiązkiem rządu 
wykonać ustawę Sejmowa, aby położyć kres 
zbrodniczej agitacyi i zapobiedz jej na przy- 
Szłość, 

" (P. Głąbiński przemilcza, że obszarnicy już po 
bniwach zastrejkowali, niedostarczając m.astom 
zboża, sabotując usiawę sejmową © dostawie 
zboża państwu, wygładzając w ten zbredniczy 
sposób ludność miejską! P. Głąbiński domaga 
się wykonania ustawy sejmowej o represyi prze- 
ciw robotnikom, a jak traktują ustawy Sejmu 
obszarnicy i bogacze wiejscy, których się broni? 
Red. „Naprz.”). 

Tow. p. Niedziałkowski przemawiał przeciw 
nagłości wniosku. P. tow. Barlicki propenował 
głosowanie imienne, Ponieważ nie było popar- 
cią 50 głosów, więc w głosowaniu zwykłem na- 
głość przyjęto, a wniosek odesłano do komisyi 
administracyjnej. i 

Nastepnie toczyłą się dyskusya nad wnio- 
gkiem naglym p. tow. Barlickiego i tow, w Spra- 
wie nruchomienia rekt pukiicznych, Zabigrali 
glos p. Barlieki i p. Zamorski, który oświad- 
czyt, że nie przemawia przeciw wnioskowi, ani 
przeciw jego nagłeści, ale przeciw wywodom p. 
Barlickiego, który twierdzi, że prawica jest wi- 
nowajczynią nędzy, panującej w naszem, pi- 
stwie, Nasze państwo cierpi wskutek wojny, ale 
mie z winy jakichkolwiek partyi. 


. i 
| Izba jędromyślnie przyjęła nagłość wniosku, 
i Wałiosęk odćsiano do konisi biic 
- tiosęk Gdćsiano do komisyi l FoWbt publicz” 
, nych i coechrany plecy. 


awia nas Więksagch fig 


i 
wia Si iche wzponawa | J iak naież 
i K SB m q na temat, jak naieży | Warszawa. (W. B. K.Y. Pisma wieczorne p 
y rmo ; w. w zmianę nazwisk. Zape- + naszą wiadomość, że Związek zawodowy "-7 a 
ne, iriqregsować to może zwiaszcąn paskarzy, | ników rolnych etrzymatł zawiagomcnie ed wa 
1 
c7 


taa f gparlADihrtów,. Ale. dommiwdy, czy Eon 


| nej po ukcńhczeniu dyskusyi sdrzucano 22 gło 


„genialnego“ | 
dyplomatą Dmowskiego, przeciez nasze sukce- | 


że z wielu stron kraju do- 


wśród służby folwarcznej, | 
robotników kolejowych i robotników innych za* , 


przeciw państwu i 


/miejsen, należy zgłaszać najwyżej 3=-4 osé 


„NAPRZOÓDW* "Nr. 257% 


8 


Z DNIA. 


TOW._MIECZYSŁAW BOBROWSEL } 
po dzisięcicdniowem więzieniu sledezom zost 
wczaraj o gódz. 1 w południe * wypuszczony 
wolność! f 
 PRORI-AMOWANIE STREJKU RCLNECO' 


Następne posiedzenie w piątek o 4 po połu- 
. Po ae. "aw" s . 


“s 
' + 


„e L 
S EARN AMER OPAM? 

_ Qirzymaliśmy! obszerna reląeyę P, A. T. o je- 
doym Inków ostatniej dobzty sejmowej: to- 


x 


któszy”o ile się nie urodzili hrablami, mega | 
cheieé zafundować soiig pieknie bezmiace na- | 
zwisa, knzdziej, pasujacę.da igły obeenych, farr | 


ministra spraw wewnętrznych, iż wokce * 
tsjsej uchwały Scjmu, który zgodził się 
wnisgok posła Głąbińskicego, dowagajgcy Ste 
nernicznej akcyi przeciwko strajkom ro28) 
rzągi uważa dalczo rokowania za zbytecz 
Związek robotników rolnych cdpowiedział 
to zawiadomieniem, że z drem jutrzejszy ; 
(26 b. m.) proklamuje strajk. Należy zaznacz 
że przywódcy bolszewiccy kierujący Zw ązk 
zawodowym robotników rolnych dążą do 
wołania strajku za każdą cenę i że nawet r 
min wybuchu strajku był — jak to swego c23 
donosiliśmy — cezrrczony. 

Już z tego sfcrmułowania biurowego, za któ 
re nie mając dotąd wiaszych iniormacyj, pół 
bierzemy odpowiedzialności, widać, źe ziro 


konstvtuulęecy riema ni 


ETETETT TTN 
Wolny. lende! czy sekwesir? 
Komisyn "pzewizegyjna sejmn Odrzuca wnio- 
ok LSA R RA AJ s e 
PWasłzaws- (RAT). W Komisy! ńproriracyj. 


sami przeciw 7 wniosek, aby projekt rządowy, 
zaprowadzający pelne zajęcie zkoża, wziąć za 
poż wi w dyskusył szczcgóinej. Następnie u- 
cehwałonp za porjstawę dyskusyi szczegółowej ua y A 
RADE Plasiowoćw ką A, cka E ae skntsiem ropresyjnego wal 
haszdłu, jakoteż projekt ustawy związku luda- +3 f. 
wo-narodowego o wolnym handu z utrzymaniem ATABI ĘOLEZEWICKIE KRWAWO ODPART 
kontyngentu dla armii, miast i ośradków prze- Warszawa (PAT). Komunikat sztabu gener% 
mysiawyeh. Referentem ustancwiano posła “iar | Nego Wojsk polskich z 15 b. m.: 
kiewiczą, Front liiewsko-hioruski: Ataki niepzzył”, 
Za scewestrem giosowało: 3 socyalis:ów, 2 re | C-Elskie, przemadzcz gwaltownie na nasze 
iwęzępiaątów narodowego Związku robetniczego | 3YCYO na rałrinie ca Fziocka, w rejonie gr 
i.2 roprozerńaniów . chrześcijańskich robotni- | W/eń—Lepol, pomimo wamoscnienia sil bois. 
ków; pp głoszwaniu zgłosili wotum mniejsza. yiekich, zestały przez nes krwawo odparte. Ne 
ści. Reprezentant rzędu oświadczył, że wales | TEZIE frontu spokój. 
Bua izby węczie dalej rasierał wprowadzenie UKŁAD DOLSXO.CZESKI. 
przywpsęwego sakwesiku zkoża, - r Przgo. Riuro prasowe czeskiego min obroni 
vVohec tego jwreńdstawicielą Zwiezku narcdt- | krovej  przesłało pismom sprawo danić 
wy-ledowega oświadczyli, że fermalnie stawie- | z przebiegu niedawnej Irakowskiej konfere! 
cyl czesko-połskiej, z którego dowiadujemy ea 


ją wniosek przywrócenia walrtego I anita. 
następujących szczegółów: Na konierencyi po 


i : à p wzięto pestanowienie by v slrato 39 da 40 BE” 
z TE Ę aj 3 mAg M "0" 
| rozejm na irantach bojowych. . | zz zezariezu wrorkoczowajao io koncon 
Leb u po obu sizenach zżadzych sł | pezo 
c « Na wczorajszem wspólnem posie- | wicno tam tylko oddziały, potrzzbne dia virt 
dzeniu komisyj spraw zagranicznych i spraw | mania porządku i zapewajenia bezpieczeństw?” 


wojskowych; wieeminister Skrzyński podkre- | RARE "= 
slih że dążenióm rzędu jest zlikwidowanie wo. | FON NA DIE A APSTAWIE, A 


jen na wszysikich frontach. | 3 Warszawa. „Przegląd Wieczerny* donosi, 
"N"dysktsff pósiówie tow. Naszyński | Mora- proi Doltrëck-przyb}ł do-Warszavry jako p „s 
czewski wyratąli przekonanie, że obecnie całą, | © S7scki. Nie ma na razie formalnego iye 


uwagę zwrócić hałęż Mm twnqtz prawy osia i4wąyma żen tytuł dapierd po podpisan- 
państwa, a we]ny %łzobn kerieczaje*/ziłkwido. | Taktatu, 2 tymczasowo mą tytuł komisar”? 


rządu niemieckiego. 


CZESI NARZUCAJĄ $WOJĘ WARUNKI PLE 
BiSCYTU, 

Warszawa (PAT). * Czeskie biuro prasowe 9 
głasza wiadomość urzędową: Praskie minisie” 
stwo spraw zagranicznych komunikuje, że z8% 
dziło się na plebiscyt pod kilkoma zasadniczy” 
mi warunkami: prawo giesowarią tylko dl 
przynależnych, ewakuacya nie tylko wojsi% 
ale i milicył, Czesko-słowackie ministerstw? 
spraw zagranicznych oświądcza z góry, iż £* 
mogłoky uznać decyzyi konferencyj pokojowe 
sprzecznej a temi zasadami, 

WALKI LOFYSZÓW Z KOSYANAKMI, 

Wiedeń. (BK) Biuro Wolfa donosi z Mitan?’ 
Na froncie między wojskami łctyskiemi a 1” 
syjskiemi ponui” żywa akoya wojenna mo przy” 
byciu posiłków w liczkio 6009 estończyków 
Dźwinoujicio i Bołderae zostały uajęte psz% 
Rosyan. 


wać, 

Przewodniczący kómisyi wojskowej p. Ia- 
nusz (pol. Stron. |ud.) postęwił wniosek, aby 
wybrać podkomisyę, któresby wyqotowała pro- 
fękt warunków rczejmu z tządemn Sowietów. 

Na łem dyśdkusyę przerwano, śą, 

Warszawś, (PAT), Komisya zagraniczna i- 
wojskórya po dyskusyi, którą uzńamo za tajną, 
postanowiła zaprosić naczelnego wodza do u- 
działu w następnem wspólnem zebrańiu, które 
się odbędzie we czwartek 16 bm. o godz, 10 przed 
południem. śpij i 


Przed obchodem zjednoczenia 
wojsk polskich. 
Prezydywm m. Krakow wydałó odezwę da 


mioszkańców, w której podnosi bchaterzk'e czy 
ny „strzelców', którzy 6 sierpria 1914 opuściii 


te mury, zrywając się do walki o niepodiegłość PETERSBURG ZAGROŻONY? 
ojczyzny, bohaterskie wysiłki 2-giej brygody Helsingfors (W. B. K.). Wojska Judenicza znaj 
legionów. dują się zaledwo 89 klm., cd Petersburga., 3È 


W piętą rocznicę wymarszu. 2.giej orytady 
Legionów polskich dnia 19 października 1933 
święcić: będziemy wielkie święto zjednoczenia 
wojsk polsmich! 

Na święto to zjeżdża w mury naszego miast. 
drogi nam wszystkim raczelnik państwa, 'by o- 
sobą swą i godnckcią pierwszego  obywa'ria 
państwa malać śmiętu temu wagę maumentu. 
azłejowogo i wskazać, że śladem wodzów * żot- 
nierzy skupić się mamy Wszyscy pod jego kie- 
rcwn ctxem dla wielkiej idei budowy panstwa 
polskigo, 


bolszewickie cofają się wszędzie, Oddziaiy ge”: 
Judenicza zdobyły znaczną. ilość armunicyi 
wzięły dużo jeńców. Agencya Reutera donosi © 
postępach ofenzywy  Judenicza i zapowiaća 
bliskie zdokycie Petersburga. 


20.000 NIEMCÓW W ARMII ROSYJSKIEJ. 
Berlin (B. K.). „Times“ donosi z Milawy, ż” 
jak ogłasza. rząd zachodnio-rosyjski, 20.000 20 
nicrzy niemieckich przeszło do armii zachcdn:0” 
rosyjskiej, Generał von der Goltz ze wzgledu 29 
cstatnią nctę koalicyi, prasił o dymisyonow?” 
nie go. 
KONGRES SOCYALISTÓW WŁOSKICH. 
Konętres włesziej partyi socyslictycznej ©” 
chwalił jednayłcśnie przyttraiś do trzeciej Wol 
szewielcj) Międzynzrodówki, Dalej zntwiordził 
Serratuezo (przywódcę frakevi matksrmalisty” 
cznej) jako naczelnego redaktora a 


„- APEL DO DELECACYL 

Delegacyg chcące wziąć udział w urocz'sto- 
$ei przyjęcia Naczelnika Państwa, ; zechcą się 
zs.aszać w ciagu dnia dzisiejszego i juty:ejszo: 
go w prezydyum. mista, celem wyznęcz?aja ima 
miejge ra Rynku. Fóźniejsze zgloszenia tie pa- 
dą uwzgiodniane. Ze wzgledu ma szczoołość 


ałdówantk, Ę 
Lazzari'ego jako sekretarza gencia!vego partyt 


wy, 287. 
— 


„NAPRZÓD 


Pokądże lać się będzie krew polska na wschodzie? 


Wezwanie P, P. S. do zakończenia wojny na 
wschodzie rozpętało prawdziwą burzę protestów. 
i złorzeczeń. Prasa prawicowa bryznęła jadem 
obelg i potwarzy pod naszymi adresem, nie u- 
krywając wcale, że za cel dla którego leje się 
polska. krew na Litwie, uważa odbudowę cara- 
tu, z którym Polska ma wejść „w najściślejsze 
stosunki", Jak ścisłe, tego na razie nie podaje, 
lecz kio pamięta enuncyacye obecnych lu-lu z 
pierwszych lat wojny. gdy zasiadał jeszcze na 
tronie „wielkoduszny, boskiej litości dła Pola- 
ków pelen, ukochany nasz monarcha Mikołaj 
IL“, łatwo sobie ciąg dalszy w duszy do- 
spiewa, 

Prasa „demokratyczno-ludowa" innego rodza- 
ju wytoczyła kolubryny. Z jednej strony wma- 
wia się w opinię, że rząd moskiewski jest pełen 
animuszu wojennego i pokój możnaby z nim 
zawrzeć tylko „za wszelką cenę" czego rzeko- 
mo żąda PPS., z drugiej zaś strony apeluje się 
do idealizmu polskiego. Polska musi spełnić 
swą misyę historyczną, musi walczyć, póki nie 
wyzwoli ostatniej wioski białoruskiej z pod ja- 
rzmia. moskiewskiego, 

Na wartość pierwszego zarzutu dostateczne 
światło rzuca odezwa sowieckiego komisarza. 
spraw zagranicznych Cziczerina, Oświadcza on, 
że „rząd sowiecki pragnie zawrzeć pokój ze 
wszystkiemi sąsiedniemi państwami, że urna. 


„je prawo wszystkich narodów do niepodległo- 


ści, że nie zamierza narzucać nikomu swej 
władzy. 

Rząd sowiecki chce zawrzeć pokój ku korzy- 
ści obustronnej i jest przekonany, że porozumie- 
niie jest możliwe. Jednego tylko żąda od pro- 
letaryatu francuskiego i angielskiego. | Niech 
państwa koalicyi pozwolą państwom sąsiednim 
zacząć z nim rokowania. Rząd sowiecki jest 
zresztą gotów w każdej chwili zacząć układy, 


"także i z koalicyg'. » 


Słowa te nie świadczą chyba o bucie wojo- 
wniczej. Dowodzą przeciwnie, że pokój „za 
wszelką cenę” skłonny jest zawrzeć raczej rząd 
moskiewski i sami zwolennicy dalszej wojny 
zaprzeczyć temu nie mogą. ' 

Na łamach „Kuryera Lwowskiego”, dziś urzę- 
dowego organu piastowców, oświadcza ich lea- 
der sejmowy p. Dąbski, że wiadomem jest do- 
skonale, że bolszewicy nie targowaliby, się z Pol- 
ską o warunki pokoju, że „nawet najdalej na 
wschód posunięta granica, nie stanowiłaby prze- 
szkody“ i w ten sposób sam sobie odpowiada, bo 
jeśli bolszewicy gotowi są przyjąć nasze warun. 
ki, a wyzwolenie tej cząstki Białorusi, która 
została. jeszcze po tamtej stronie rowów strze- 
leckich. możliwe jest może w drodze układów, 
to wszystkie, rzekomo zgodne z zasadami de- 


Echa z tarnowskiego raju paskarzy. 


mokracyj argumenta, rozwiewają się jak dym. 

A p. Dąbski żąda dalszej wojny. Dlaczego? 
Na to odpowiada przedewszystkiera „koalicya 
locuta, causa finita“, finita bez względu na. to, 
czy interesa koalicyi mają coś wspólnego z in- 
teresami Polski, czy nie nakazuje nam ona o- 
strzyć noża ma własne gardło. Drugi zaś i naj- 
ważniejszy argument p. Dąbskiego nozbrzmie- 


nas o tem p. Korianty, utrzymując przez 5 mie- 
sięcy najściślejszy kordon między Poznańskiem 
a resztą Polski, które chyba w wojnie nie pozo- 
stawały. l 

Nie to jednak jest najsłabszym punktem kar. 
kołomnego rozumowania p. Dąbskiego. Wiemy 
wszyscy, nie wyłączając p. Dąlskiego, że agi- 
tatorów komumistycznych jest już w. Polsce do- 
syć, aby zasiać zasady bolszewimnu, Idzia tyl- 
ko o to, czy trafią one lub nie na grunt podatny, 
a grunt dla bolszewizmu T=* it 
wojna i połączona z nią radza. 

Jeśli idzie e agitatorów. kelarawiichich, nie- 
masz lepszych nad przyjaciół p. Dębskiego, tych 
z prawicy i tych najbliższych, którzy swoje sta- 
nowisko na wsi. ratują, sianiem nienuwiści mię- 
dzy chłopem m robotnikiem miejskim, Mttórzy 
dla siania tej nienawiści założy! w Toznowie 
specyalne pismo, rzekomo miezawisłs, mwd na- 
zwą: „Polski Lud" i piszą w niem to, czego nie 
śmią przez resztkę wstydu piszić w „Piaście”. 

Niemasz siewaczy bolszewizmu nad podźaga- 
czy wojennych, nad wygładzaczy miast. 

I twierdzi p. Dębski, że nie możemy się za- 
trzymać na pewnej- granicy. Ofenzywa. polska 
musi iść ciągle naprzód, aż do skutku. Jakiegc ? 
Milczy „K 


aanle 


rina: „Kontrrewolucya rosyjska zmusila rząd 
polski do wojny.“ 

Najpotężniejsze de facto państwo na wscho- 
dzie jest w pojęciu obcych igraszką w rękach 
już nie Lloyd George'a, lecz Sazonowa. 

Tak się przedstawiają „demokratyczne" argu- 
menty za wojną w nieskończoność, Leje się dziś 
obficie krew polska, jako lała się już nicraz od 
wieku, ale dziś, gdy nią szafuje ręka rządu nie- 
podległej Rzeczypóspolitej, naród ma prawo i 
chce wiedzieć, za co krwawią się jego synowie 
i póki krwawić się będą. 

Na to pytanie nie śmie odpowiedzieć żadna 


pismo endeckie. w. z. G. 


Katastrofa mieszkaniowa. — Deputacya u burmistrza. — Afery paskarskie. 


Więc urzędników. — Jeszcze o Gagatku Witosa. 
ciw robotnikom. 


— Rada miejska prze- 


(Kor. „Naprzodu*). 


.  Tarmów, 14 października, | 

Obok nędzy aprowizacyjnej, prześladuje obe- 
cnie ludność tarnowską także kwestya mieszka- 
niowa. Coraz częściej słyszy się o wypowiada- 
niu mieszkań biedakom i podwyższaniu czyn- 
szów zą mieszkania, których brak jest zupełny. 
Ceny mieszkań idą w górę, a nie ma ani komi- 
tetu dla zwalczania lichwy mieszkaniowej, ani 
urzędu najmu, któryby regulował te straszne 
stosunki, Wprawdzie istniał w swoim czasie 
taki urząd w myśl ustawy o ochronie lokato- 
rów. założony za prywatne pieniądze jednego z 
niezamożnych obywateli tarnowskich, ale kiedy 
ten zwrócił się o pomoc finansoową do odnos- 
nych czynników, która była konieczna, to te 
zlekceważyły sprawę i dzisiaj wskutek braku 
takiej imstylucyi, kamienicznicy robią co im 
się podoba. Założyli nawet stowarzyszenie, któ- 
re ma bronić biednych właścicieli, 

W zwiąsku z brakiem mieszkań odbyło się 
tutaj w sobotę 11 bm. zebranie kolejarzy, pod 
przewodnictwem tow. Łacheckiego. 

Piętnowano na niem silnie niedbalstwo władz 
kolejowych i gminnych, które nic nie robią, aby 
„emu zaradzić. A że jest źle, to chyba najlepszy 
"uwód, że kilka rodzin kolejarzy, których tu 
rv «riesiono, mieszkało w wagonach kołejo- 
wyeb, a dwie do dzisiejszego dnia jeszcze tam 

t ‘kaja. 

Wybrane w końcu komitet, mający przygoto- 
« ać materyal obciążający właścicieli domów, nie 
wynajmujących wolnych mieszkań, a także na 


wniosek t. Nabywańca deputacyę do burmi- 
strza, która mu przedstawiła groźny stan mic- 
szkaniowy w mieście. Deputacyę poprowadzili 
tow. radca Bialik i sekretarz PPS, Jasiński, a 
burmistrz dr, Tertil po wysłuchaniu żądań, aby 
gmina zajęła się tą sprawą, oświadczył, że gmi- 
na, której zarzuca się, że nic nie robi, by ulżyć 
nędzy mieszkaniowej, dużo robi, bo... myśli już 
o tem, ale nie ma pieniędzy. Należałoby, aby 
robotnicy za pośrednictwem swych posłów wy- 
warli nacisk na rząd, który powinien dać jak 
najprędzej pieniądze na akcyę mieszkaniową 
w miastach. Co do kolejarzy specyalnie, to wła- 
dze kolejowe powinny także pomyśleć o budo- 
wie domów dla kolejowych pracowników, Tu 
jednak potrzeba stwierdzić, że władze kolejowe 
w Tarnowie wolą ułatwiać paskarzom bez ze- 
zwolenia Starostwa wywóz skór na pasek do 
Lwowa, aniżeli myśleć o pracownikach kolejo- 
wych. Bowiem 8 bm. zaszedł tu fakt, że kupcy 
lwowscy naładowali sobie dwie fury skór i go- 
towego obuwia (450 kg.) i znaleźli tutaj pomimo 
braku odpowiednich dokumentów zupełną pro- 
tekcyę, aby ten towar wysłać do Lwowa, chociaż 
skóra była ze sekcyi skórniczej wydana na po- 
wiat tarnowski, Jeźrli do iego doda się i to, że 
miała tu w swoim czasie miejsce kradzież, 
10.009 kg. skóry w magazynach wojskowych. do- 
tychczas niewyjaśniona i że o zatrzymanie tej 
przesyłki interweniował zastępca starosty p. 
Porębalski i wiceburmistrz minsta, a pomimo 
tego paskarze postawili na swcjem i z pomo- 


wa dobrze nam znamym tonem luendeckiej or- | 
kiestry; mie możemy przerwać wojny na wscho- 
dzie, bo to byłoby równoznaczne z otwarciem 
granicy, 1 wpuszczeniem agitatorów, Wiadomo 
doskonale, że przerwanie wojny i otwarcie gra- 
micy to zgoła nie jedno i to samo. Przeponał 
Lwowski“, ale prasa luendecka' 
dośpiewuje koniec. Czem jest państwo połckie 
w pojęciu obcych, o tem świadczą sowa Czicze- 


cą p. komisarza starostwa Gołębiowskiego akó 
rę zapakowali na kaiej i wywieźli, to mamy, 


jak na dłoni stosuneczki tarnowskie. "AR 
O ile nam wiadomo, skóra ta jest zatrzymana 
w Przemyślu, ale tow, nasi Łakoma, Łabędź 6 
inni zostali za ten czyn obywatelski zamiast u- 
zmania nazwani przez naczelnika ruchu „bandy- 
tami“, a nawet straszono ich aresztowaniem. ca 
się jednak tym panom nie udało. Sytuacyę calg 
lepiej od urzędników ocenili skórni paskarze, 
bo Łakomę chcieli wprost przekupić, kwotą 2000. 
koron, aby tylko się usunął, ten jednak pienię- 
dzy nie przyjął i został spisany protokół wraz 
z nazwiskami ludzi, do sprawy wmieszanemi. 
Tę samą sprawę poruszono na wiecu urzędni- 
czym aprowizacyjnym w sokole I. w niedzielę, 
na którym był p, Malicki, refer, aprowizacyjny, 
starostwą i który na inne rzeczy dawał wyja- 
śnienia, ten fakt pominął milczeniem. Nie wy- 
jaśnił także pomimo sntyprokarskiego na wiecu 
nastroju, dlaczego ri rawęczono u tego kupca 
rewazyi, której doraczcJi się wówczas nasi to 
warzysze, chociaż wywożący skórę kupiec lwow- 
ski zcznał, że u tarnowskiego poekarza znajdu- 
je się coś dwa wagony jeszcze tege towaru. Nie 
pomogą bowiem w walce z drożyzną wiece, je» 
żeli żadna wiedza w kraju nic nie robi, aby, 
tępić paskarstwo. Zresztą przebieg tego zebra- 
nia był wyraźnie wrcgi panującym obecnie sto 
runkom. Pomimo prób endekowania i w przemó- 
rieniech i w rezolucyach przez prof, Ciołkosza 
i rndcę miasta Wierzbickiego uchwalono reso- 
Micyę: piwocz z wojną, wolnym handlem, sekwestn 
zboża, konfiskata zrobionych na wojnie mająt- 
ków i Śmierć raskarzom! Z naszych towarzysry. 
riki nie przemawiał, ale widocznym tu byź 
wmływ przed tygodniem odbytego zgromadze- 
nie socyalistycznego, na którem dużo spraw © 
świctlił tew. poseł Bobrowski. p = 
Niepoprarmym tylko został stary endek mides 
miejski Wierzbicki, który zawsze i wszędzig 
zwraca się tylko do biedaków o ofiarność na 
rzecz państwa i obniżanie stopy życiowej, oras 
niesprawiania żonom swoim „rajerków”, a nia 
wpływa na swoich przyjaciół politycznych na 
kolei, zby nie ułatwiali paskarzom wywozu £ 
w ten sposób nie przyczyniali się do wzrostęe 
drożyzny pewnych zrtykułów. i 
Dostał zresztą zaraz odprawę od przewodni. 
czącego wiecu obyw, b, ministra Próchnika. 
Na wiecu była także kolportowana odezws 
miejsc. sekret, PPS, zwracająca się przeriwko 
znanemu aferzyście z Brzeska i wydawcy „E- 
cha“ dr. Gagaikowi, o którym ogólnie już się 
mówi, że głupim był, że z socyalistami zaczął, 
Fcseł Witos może się swoim Gagatkiem szczy« 
cić i pragnąć jego pomocy, ale zdaje się będzie 
musiał bez tej pomocy się obejść. Odezwa sze- 
roko poszła w powiat i oczyści atmosferę poli 
tyczną z jednego jeszcze kandydata na mini- 
stra w niepodległej Polsce. W poniedziałek 13 
bm. obradowała tu rada miejska i na tajnem 
aż posiedzeniu opowiedziała się przeciwko pod- 
wyższeniu płac robotnikom miejskim, Którzy 
tu nie mając organizacyi żadnej, mają strasznie 
rizkie płace, Robotnicy powinni to sobie zapa- 
miętać. f 


Wrażenie mowy Piłsudskiego 
w Wilnie. 


Warszawski „Kuryer Poranny“ tak kreśli 
wrażenie mowy Piłsudskiego przy akcie erek 
cyjnym uniwersytetu W:.leńskiegc: - 

„Naczelnik Państwa zaczyna mówić, I nagle 
siuchacze odczuwają, że ta mowa, zrazu wyrzu- 
cana krótkiemi zdaniami intonacya i akcen- 
tem komendy żołnierskiej, jest czemś więcej, 
niż zwykłą oracyą oficyalną głowy państwa, 
powtarzającej tekst z góry ułożony. 

Nie! To była spowiedź wielkiego patryoty, o- 
powiadającegc dzieje męczeńskie kresów ltew- 
skich i wplatłającego mimochodem, z nieporó- 
wnaną dyskrecyą własne dzieje młodz:utkiego 
chłopaka, który w tymsamym gmachu, zmie- 
nionym na gimnazyum rosyjskie, przechodził 
wszystkie męczarnie nikczemnego systemu 
szkolnego moskiewskiego na Litwie. 

I czyż się dziwić, że wszystkich obecnych o. 
garnęło wzruszenie aż do łez i że lzy zaczerwie- 
niły także powieki tego człowieka czynu, bo 
dcżył podwójnej radości w owej chwili: wrcea 
wypędził z ojczyzny i polską wszechnicę powró- 
cil w tym samym /fgmachu, w którym gnębiono 
i jego i tylu, tylu młodych chłopców polskich 
wlaśnie za to, że chcieli pozzstać Polakami. 

Trudno o bardziej dotykalną Nemezys histo- 
ryczną, niż otwarcie uniwersytetu polskiego w 
Wiinie penownie w jego dawnym gmachu wia- 
śnie przez Józefą Piłsudskiego", 
| — 
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Co się dzieje w Przemyślu? 


Proces o zdradę główną i uwolnienie tow. Nowoświała. — „Bezpariyjny” 


związek kolejarzy gniazdem denuncyantów. — 


Wiec sprawozdawczy posła 


tow. Liebermana. — Wotum ufności Związkewi posłów P. P. S. — Dzień 


prasy socyalistycznej. — Głód w Przemyślu. 


— Widmo groźnych rozruchów. 


(Koresp. „Naprzodu”), 


jm ira ,. Przemyśl, w paździorniku. 


Dnia 3 października stanął tow. Nowoświat 


Kilka wypadków, których wido vnią był Prze- © przed sądem. Po dwudniowej rozprawie, w cza- 


myśl iw. ostatnich czasach, zasługuje na wzmian- 
kę. 

Na czoło wysuwa się proces polityczny, pierw- 
szy w swym rodzaju w Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, proces przeciw tow. Maciejowi Nowoświa- 
towi, oskarżonemu o zbrodnię zdrady głównej 
z § 58 u. k. 

Geneza procesu rzuca charakterystyezne 
światło nietylko na stosunki kolejowe i policyj- 
ne naszego miasta, ale i na rolę, którą niejedno- 
krotnie odgrywa t. zw. „bezpartyjny“ związek 
kolejarzy. 

W czerwcu br. otrzymał tow. Nowoświat, ma- 
szynista kolejowy i radny miasta, przypadkowo 
5 egzemplarzy wydanej w Warszawie broszury 
Iskry: „W sprawie zagadnień programowych 
P. P. S". Nie zapoznawszy się dokładnie z tre- 
ścią broszury, polegając na tytule jej, sprzedał 
„tow. N. owe egzemplarze między swymi współ- 
pracownikami w ogrzewalni kolejowej. 

Znalazł się jednak wśród pracowników ogrze- | 
wmalni denuncyant w osobie ślusarza Rokickie- 
go, który dla denuncyacyi obrał drogę najwła- 


ściwszą. Oto podzielił się swemi wiadomościami ĵ 


z przewodniczącym „bezpartyjnego”* związku, 
inż. Mehrerem, a ten pojmując należycie swoje 
obowiązki, doniósł naczelnikowi stacyi i komi- 
saryatowi policyi. 

Ta okrężna droga denuncyacyi stwierdzoną 
jest niezbicie zeznaniami świadków, a również 
sądownie wykazanym jest fakt, że na zgroma- 
dzeniu owego „bezpartyjnego* związku koleja- 
rzy szereg towarzyszy kolejarzy imiennie oskar- 
żono o „bolszewizm“ i uchwalono zwalczać ich 
przy pomocy policyi i wojskowości. 

Rzeczywiście odbyły się też w początkach li- 
pca rewizye domowe u kilkunastu czynniej- 
szych w kole miejscowym maszynistów i pala- 
czy kolejowych. Doniesienie policyjne podaje 
jako przyczynę rewizyi otrzymaną „w poufnej 
drodze“ wiadomość o przynależeniu odnośnych 
kolejarzy do „czerwonej bojówki". Związek tych 
faktów widoczny. 

Rewizye mie wydały rezultatu, ale 10 lipca 
zaaresztowano majbardziej u „bezpartyjnych* z 
powodu swej niezniordowanej i spokojnej dzia- 
łalności znienawidzonega tow. Nowoświata, i 
wytoczono mu śledztwo o zbrodnię zdrady głó- 
wnej. 

W sprawę wmieszały się „wyższe władze”, na- 
wet takie, których żadna procedura karma nie 
zna (wojskowe biuro wywiadowcze) i dzięki nim 
śledztwo w Przemyślu szybko przeprowadzone, 
wlokło się prawie 3 miesiące. 


Na co zużyli endecy 
milionową sumę? 


„Robotnik“ warszawski pisze: 

W Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej 
utworzył się podczas wojny „Wydział Narodo- 
wy", którego zadaniem było zbieranie fundu- 
szów ma rzecz Polski i sprawy polskiej, „Wy- 
dział Narodowy", opanowany jest przez ende- 
ków. 

Preezs Wydziału, bankier p. Smulski, złożył 
niedawno sprawozdanie z użycia funduszów w 
ostatnich czasach. 

„Telegram Codzienny" z Nowego Jorku, pil- 
nie zajmuje się tem sprawozdaniem i podaje 
ważne rewelacye o tem, co p. Smulski przemil- 
czał. 

„Pan Jan Smulski w sprawozdaniu swem po- 
ruszył główne, zdaniem jego, pozycye wydat- 
ków: armię polską we Francyi, wyżywienie 
Polski, sprawa żzdowska i agitacya na kongre- 
sie w interesie Polski. 

Zestawmy pozycye tych wydatków według 
sprawozdania: 


Armia polska we Francyi ' 100,905.55 
Subwencye na cele ratunkowe  1.011,000.00 
Propagamda polityczna, 19,810.72 


„ ri 


i Razem 1,130.716.72 
Ponieważ wydatki ogólne wynosiły 3,210.478.60, 
przeto zestawiwszy rezultat powyższego obra- 
chunku, widzimy, że pan prezes dotknął w swem 
sprawozdaniu zaledwie jednej trzeciej ogólnych 
wydatków „Wydziału Narodowego”. Ani jednem | 
slowem mie wspomniał, na co Wydział wydał | 


ZACK ZZOZ MA WRZE ZZ ZO DOZ Z EO CZE WOODA E 


sie której nawet zdeklarowani przeciwnicy po- | 
lityezni określali Nowoświata, jako czlowieka 
spokojnego, idealistę, dążącego do zwycięstwa 
drogą pozytywnej pracy i przekonywania ludzi 
i po świetnej obronie posła tow. Dra Lieber- 
mara — trybunał wydał wyrok uwalniający. 

Opuszczającego po 3 miesiącach więzienie tow. 
Nowoświata witali towarzysze i towarzyszki 
bardzo serdecznie na ulicy i na specyalnvm 
wieczorze w Domu robotniczym. 

Sądownictwo przemyskie okazało się lojal- 
nem i bezstronnem, ale sam fakt wytoczenia 
procesu o zdradę główną za sprzedaż 5 egzem- 
plarzy broszurki, nie zawierającej niczego, coby 
obecnie nie znajdowało się w całym szeregu le- 
galnych wydawnictw, przypomina czasy naj. 
czarniejszej reakcyi austryackiej i jest tem 
bardziej napiętniowania godnem, że nie jest błę- 
dem lokalnych, prowincyonalnyich czynników. 

Cierpienia tow. Nowoświata wydały owoce. 
Spadla przyłbica z oblicza „bezpartyjnych”, a 
szeregi doskonale rozwijającego się w Przemy- 
ślu Związku kolejarzy skupiły się tem silniej. 

Dnia 29 września odbył się przy tłumnym u- 


„dziale wyborców i wyborczyń wiec sprawozda- 


wczy posła tow. Dra Liebermana, którego pól- 
toragodzinna mowa spotkała się z entuzyastycz- 
nem wprost przyjęciem. Uchwalona jednomvśl- 
nie rezolucya wyraża zaufanie i nodziękę Związ- 
kowi posłów Ssocyalistvcznych, domaga Się na- 
tychmiastowego zakończenia wojny, urucho- 
micnią przemysłu itd. 

W dniu prasy socyalistycznej złożyli robotni- 
cy przemyscy z górą 3000 koron, a komitet par- 
tyjny rozwinął żywą akcyę dla zjednania pra- 
sie partyjnej czytelników, która niechybnie wy- 
da owoce. 

Miasto jest od 6-ciu tygodni bez chleba. Rząd 
i gmina nie mają ani zboża, ani mąki, bo ob- 
szarnicy i chłopi niczego prawie nie dostarczyli. 
Wytężonym usiłowaniom kierowników „Piekar- 
ni robotniczej“, w szczególności tow. Siazmamna, 
udawało się utrzymać piekarnię do ostatnich 
dni w ruchu. W. ten sposób była ona przez sze- 
reg tygodni jedynem źródłem chleba. Obecnie 
jest od 3-ch dmi bezczynną. Jest to katastrofą 
dla miasta, co nawet del. Gałecki w rozmowie 

z deputacyą partyi uznał. Jeśli rząd w najbliż- 
szych dniach nie zaopatrzy miasta w żywność, 
grożą rozruchy głodowe. 

O naszej pracy wewnętrznej, działalności rad 
itd. w następnej korespondencyi. 


|, pieniądze olbrzymie, umieszczone pod rubryka: 


cele narodowe. 

Pomijamy już zabawne przeciwstawienie tych 
tajemniczych „celów narodowych“: wydatkom 
na armię polską, wyżywienie kraju i polityczną 
propagandę, które w słownictwie „Wydziału 
Narodowego nie %a widocznie „celami narodo- 
wymi“. A przecie rubryka „celów“ owych, okry- 
tych tajemniczością endecką, przewyższa pra- 
wie podwójnie wszystkie inne wydatki. Oto mó- 
wi finarisowe sprawozdanie: 

Subwencye na cele narodowe, wysłane do Eu- 
rop” 


18 października 19!8 100.000.00 


6 listopada 85:000,00 

Sa płat 25.000.00 

6 listopada ? ? ? 50.000.00 

1 grudnia 15.000,00 

1 grudnia ? 100.000.00 

8 stycznia 1919 100.000.00 

3 lutego 1919 36.680.42 

7 lutego 137.709.43 

10 lutego 183.572.94 
7 marca 180.507,91 
15 kwietnia 84.148.96 
22 kwietnia 100.000.00 
5 czerwca 506.000.00 


Razem  1,795.212.66 


Na co wydano te sumy olbrzymie? Na co wy- 
dano już po zakończeniu wojny półtora miliona 
dolarów? Na co i komu były wysłane tessumy, 
komu zrobiono podarunek z pół miliona dola- 
rów w czerwcu bieżącego roku? 


——— 


inwalidzi wojenni w odpowiedzi 
„Kuryerkowi* i „Gońcowi', 


W FRedakcyi naszej jawiła się delegacya in- 
walidów wojennych przedkładając nam nastę- 
pujące pismo z prośbą o umieszcznie: 

Odnośnie do artykułów „Nowej Reformy" Nr. 
382 z dnia 12. paźdz. 1919 p. t. Krakowskie szko- 
ły wojskowe a kwaterunek wojskowy, „Ilustro-*' 
warego Kuryera Codziennego* Nr, 281 z dnia 
15 paźdz. 1919 p. t. Akademia Górnicza zagrożo- 
na i „Gońca krakowskiego“ Nr. 279 z dnia 15 
rake. 1919 p. t. Akademia Górnicza zagrożema, 
inwalidzi wojenni przebywajacy w Krakowie o- 
świadczają co następuje: 

Nieprawdą jest, jakoby inwalidzi wojenni pro 
sili, by ich pozostawiono w dotychczas zajmo- 
wanych budynkach, przedewszy stkiem w szkole 
przemyfłowej! Inwalidzi znają wartość kultu- 
ry w narodzie i sprzeciwiać się szerzeniu tejże 
n.e mają zamiaru. 

Prawdą natomiast jest, iż na wiadomość, że 
szpital zapasowy l. 9, gdzie znajduje się nie 
garstka, lecz przeszło 500 chrwych inwalidów- 
kalek ma być na zimę przeniesiony do koszar 
barakowych w Bronowicach wybrali delegacyę, 
kórta. dnia 4. bm. udała się do Warszawy i pro- 
siła w M. S. W. nie o pozostawienie inwalidów 
w dotychczas zajmowanych budynkach nauko- 
wych, lecz prosiła o wstrzymanie rozkazu D. O. 
G. z 30. 9. 1919 L. 11728 i wyszukanie odpowie- 
dniego lokalu dla stanu zdrowia i kalectwa in- 
walidów wojennych oraz, by ten lokal znajdo- 
wał się nie „poza“ lecz w samym Krakowie. Tu- 
taj bowiem znajdują się lekarze specyalni, za- 
kłady lecznicze — i protez. Gen. Eksp. S. O. M. 
S. W. wraz z 5-ma wydziałami, szkoły i war- 
sztaty, do których uczęszczają wygojeni a cze- 
kający inwalidzi na sztuczne członki! 

Nieprawdą jest, jakoby władze wojskcwe a 
przedewszystkiem dowództwo szpitala zap. 1. 9. 
wizbraniało się i czyniło jakiekolwiek w tym ce- 
lu trudności, by opróżnić zajmowane dotych- 
czas lokale. 

Prawdą natcemiast jest, że żaden uczciwy le- 
karz, znający stan. zdrowia, dolę i los inwali- 
dów mie powinien się zgodzić na takle trakto- 
wanie nieszczęśliwych oflar światowej wojny, 
jak pozbywanie ich najważniejszych warunków 
codziennego życia, praw użycia specyalnych środ- 
ków loczenia, szkolenia, życia kulturalnego w o- 
gólności i t. d. jednem słowem traktowania in- 
walidów nie jak ludzi ale balast niepotrzebny, 
którego należy się pozbyć, usuwając go poza. 
Kraków! 

Przypominamy społeczeństwu, że inwalidzi 
to ofiary, które jednak pomimo swego kale- 
ctwa chcą zasymilowąć się ze zdrowym orga- 
n.zmem społeczńhstwa i wspólnie z nim praco- 
wać przy odbudowie zmartwychwstałej, uko- 
chanej Ojczyzny. 

Dodać należy, że prócz wymiemionych cho- 
rych wewnętrznie inwalidów są jszcze parali- 
tycy i ciężko uszkodzeni, którzy szkolą się obe- 
cnie. iiczha ogółen, wynosi około 1.200 ludzi. 
Spodziewane są nowe transporty inwalidów z 
Francyi, Włoch i Austryi. Jeżeli może być mo- 
wa o umieszczeniu inwalidów za miastem to 
tylko nieuleczalnych, niezdolnych do żadnej 
pracy i to umieścić ich należy w odpowiednich 
zakładach. Wyrzucanie jednak na zimę inwali. 
dów do karaków wiatrem podszytych, nleposia- 
dających żadnych urządzeń — byłoby zbrodnią, 
Skazaniom nieszczęśliwych na nowe cierpienia 
i wymieranie z zimnal 

I tego domaga się dla inwalidów krakowska 
prasa burżuazyjno-brukowa! 

Inwalidzi chcą pozestać w mieście, uczyć się. 
by w miarę sił i zdolności do pracy, być poży- 
tecznymi w społeczeństwie, a nie chcą żebrać 
lub włóczyć się z katarynkami, jak tego by 
pragnęła prasa brukowa! 

Inwalidom należy się od społeczeństwa cpie- 
ka, a nie kij żebraczy! 


Z teatru Powszechnego. 


„DWAJ ZŁODZIEJE" — wodewil w 3-ch aktach 
Wł. Anczyca, muzyka K. Hofmana. 

Wznowieniem na czasie i to nad wyraz aktual- 
nem możnaby nazwać wystawienie na scenie 
Teatru powszechnego wodewilu Anczyca w o- 
pracówaniu skróconem, gdzie obaj bohaterzy, 
rzezimieszkowie wyższej szkoły, uchodzą w koʻ- 
cu z rąk sprawiedliwości. Nie wiem, czy ten 
eoi moment ideowo-społeczny skłomił dy- 
| rekcyę do wystawienia sztuki, w każdym razie 
zawdzięczamy jej miły wieczór, gdyż opowieści 
tych przygód symnatycznych ztodzieś słucha. sio 
z przyjemnością, a nieskomplikowana pod wzgię 
dem psychicznym i dramatycznym fabuła nu 
wstrząsą nerwów. Podkład muzyczny stanowi: 


Nr, 23%, 


„NAPRZÓD 


zręcznie dobrano i opracowane tragmenty i pa- 
rafrzzy z popularnych oper, oporetek i melodyi 
c, k. wojskowych. 

Wysiawiono wodewil ze starannością, należną 
autorowi, tak zasłużonemu wobec scen ~ tudo- 
wych. Role tytulowe Roberta į Beriranda wyko- 
nali pp. Minowicz i Kucharski z humorem, swe- 
bodą i zacięciem, wzbudzającem uczucia. uigi 
u publiczności z powodu, że od artystów od- 
dziela ją dość szercka orkiestra. Doskonałym 
ippelmeycrem był p. Lelewicz, chanakterysty* 
czna Calejun p. a? rola Grognarda. spoczy- 
wala w pewnych rękach p. Paszkowskicga., Dużo 
siły komicznej miał w roli kamerdynera p. Zbu- 
cki, Epizodyczre role Rózi i Michałka wykona- 
ły z wdziękiem panie Relewiczówna i Żelska, 
Szarłottę grala bezpretensycnalnie p. Rotowska, 
cbdarzona dużym głosem o ładnej barwie, nad 
którym opłaci się poważnie popracować. 

Na wzmisnkę zasługują tańce charakterysty- 
czne w II akcie i two-step, doskonale wykonady 
przez pp. Koszutskich i Merlińską w akcie II. 
Jedynem życzeniem nieuleczalnego malkonten- 
ta byłoby, żeby artyści i artystki, nawet wolni 
od azspiracyi opereikowych, jeżeli mzję w roli 
swej coś do zarzucenia, znali przynajmniej ele- 
mentarne zasady poprawnej cmisyi į oddechu. 

L. R. 


Bądź pozdrowiona! 


wstajesz, o mccy! z żelaznych oków, 
Którerai ciebie spętał wiek brudów. 
Wstajesz i z falą żywych potoków 
Niesiesz protesty zbudzonych ludów) 


Bądź pozdrowicna, o nieśmiertelna, 

Co w krew pokoleń szczepisz swe metce, 
I z odrętwienia wstajesz «nów dzielna. 
By słońcem nowem rozświecić nocel 


Bądź pozdrowiona, bo ped twym znakiem. 
Tłumy bezbrzeżne dziś krocz. dumnie, 
Bo znów wzleciałaś potężnym plakiem.. 
Co pióra stare złożył na trumnie! 


Bądź pozdrowiona mocy odrodzeń, 

Bo dziś. zsiępujesz z wysokich tronów 
Pomimo straży, murów-ogreizeń- 
Większa i świętsza.w pierś m lionów) 


„r 


my 


Jedri cię zawią chciwością tłumów; 

Co lakna tylko cudzych- rozkcezy, 
Drudzy — wymysłem dyablieh rszumów, 
Bo im dźwięk złotą sen z oczu płoszy, 


Dla jednych jesteś bękartem zbrodni, _ 
Co jadem truje lud ciemny, glupi, 

Dia drugich żądzą, ca żar pi.chodnt 
Chce rzucić w pałac sąsiadów trupi 


Jednym się zdajesz być matką dziczy, 
Co rozpasana pragnie kraść grabić, 
Drugim — demonem, co wyje, ryczy, 
I biegnie Abła toporem zabić, 


O nieśmiertelna! co idziesz z ludem 
I nowe drogi znaczysz ludzkości, 
Patrz, jak te gady śliną i brudem 
Piamią twe szaty w imię podłeści; 


O mieśmiertelna! Tium nietoperzy 
Powstrzymać chciałby życia powodzie, 

I w swojcj dumie skarlałej wierzy, 

Że ludzkość wstrzyma w wieków pochodzie! 


O nieśmiertelna odrodzeń mocy, 

Bądź przdrowiona w swejej potędze? 
Dziś, zmaritwychastając z upcdleń nocy, 
SE kartę w dziejowej księdze 


I w milbnach rozpałasz życie, 

Co misde ilumy wiedzie bez końca 

Tam, kędy promień mkĘęnie po błękicie, 

Promień purpurny nowego s.chcal : 
Kraków, Adam Potocki ' 


"KRONIKA. 


Kraków, czwariek 10 października, 


RAMIENICZNICY RNAEGWSDY: 1 740A- 
JĄ SIE PODWYESZLNIA GZYRSZÓW O ta 
PRECELNTI Na odbytej we wtorck arziecie 


EMENI owej w Siyeun aS BWECHYUT CZYTISZCNE 


kamienicznicy wystąpili z krytyką urdu naj- 
'.u, zgłaszojąc gotowy projekt- ps.miesionia 
czynszów wszystaimm kez wyjątku -läkat “nin 


Radccwie m. Sokbneider, Werth i 
zaliii się na stosurki, „krzywdzące” 


REM "az 
właścicć 1 


realrości. . Ten ostatni zaś przedstawił projekt 
tarvfy, podnoszącej czynsze o 100 procent. Stro- 
nę lokatorów brał w chronę p. Butrymcewicz, 
który wykazał przytem, że urząd najmu wszyst- ' 
kie spory przeprowiadzał zawsze lojalnie i po 
obyv'aiclsku. R. Szado przedstawił frymarkę 
kamienicami w czasie wojny, gdyż kupowanie 
domów jest tylko dcskonałą lokatą kapitałów, 
Jak widzimy żądania kamieniczników są bezczel 
nością! Albowiem, mimo ustawy o ochronie lo- 
katorów czynsze i tak poszły do 50, a nawet do 


pewnego stopnia podwyżki czvnszów. Dziś żą.- 
danie znewu 100 proc. potw-iki, jest pospoli- 
tym, niczem nieuzasadnionym zamachem ban- 
dyckim na kieszenie lokatorów! Albowiem 
czem uzasadnią kamienicznicy swe żądania? 
Czy domy swe budowali w czaste wojny? Jest 
to pospolita żądza zysków boz Ładnych wyzil 
ków. chęć wykorzystania konjunktury, kryty- 
cznej dla lckatorów z powodu braku mieszkań 
i zastoju w budownictwie! 

Zamach kamieniczników odeprzeć należy z 
oala siłąl, 

CYKL TFECOFYCZNYNE PORANKÓW MNU- 
ZYCZNT SE vozpocznie porsmek Beethovenowski 
w niedzielę, dnia 19 bm. o gedzinie 11 w sali To- 
warzystwa Lekarskiego (ub Radziwiłławska), 
Program poranku Beethovenowskiego obejmie 
kampozycyc, dotąd w Krakowie niewykonywa- 
ne, tj. septet Es-dur op. 20 na skrzypce, wiolę, 
wiołończelę, kontrabas, klarnet, fzgot i waltor- 
nię. Nadto odśpiewa p. Alckgardra, Szafrańska 
pieśni szkockie. w opracowaniu Boethcvcna w 
tow, for IRDJAR A skrzypiec i wiolonczeli. Na tem 
ilo nakreśli dr Józef Reiss, jako prelegrnt, obraz 
iwórczości Beethovena. x 
- KONCERT JERZEGO LALEWICGZ/, moko- 
mitego naszego pianisty odbędzie się w piątck 
dnia 24 paźdsiercika b. r. w sali „Sokcła'. Bi- 
lety do nabycia w księgarni Eberta, ulica Slaw 
kowska (Hztel Saski). 

"'WPPŁATĘE RENT KOLEJOWYCH ZAKŁADU 
UBEZPIECZEŃ OD WYPADKÓW 7a paździer- 
nx 1913 uskuteczniać będą kasy stacyjne no- 
cząwszy od 16 października do 25 października 
za okazaniem «©dncśnego orzeczenia zawodo- 


| ję zakładu ubezpieczeń od wypadku. 


NALEZIENIE KOŚCIOTRUPA W TATRACH 
Rugziski Ochotńicze pogotowie Ratunkowe 
akopanem komunikuje: D; 13 bm. dotarła 
wyprawa "Tatrz. Ochot. Prgotowia Ratunkowe- 
TO Sdo zwłok, leżących w urwiskaçh północnej 
ściany Giewontu, które dnia Toprzedniego wy- 
"patrzemo zostały przy padkowo przez przewo- 
dnika I. klasy, Jana OlApłaka. Po dojściu dc 
zwłok okszało SŁĘ, iż jest to szkielet przyxble- 
czony w ubranie. Na podst awięsznałąęzionych na 
miejscu zbutwiałych de ikurzentów stwierdzono 
tożsamość osoby Henryka Kałry, urędzonego w 
Bochni w 193 r, chorążego sanitarnego 5 p. p. 
Leg. Potskich, suak módycyny  Uñiwers. 
Mragowskiego. AWloki Ś. p. Henryka Katry le- 
kaly tu już od lata 1918. O zaginięciu H. Katry 
w Tatrach nikt nie danja Tatrz. Ochat. 
Pegot. iatunkowe. Kościcotrop przetrarsporto- 
wano do %estnicy w Zakpanem.Wyprawą kie- 
rował p. Józef Oppenheim przy udziale człon. 
pocot. TE Cierlaka, J. Rzymka i 10 żołnie- 
rzy kempanii wysokcgórskiej, 

ANALNE ZGROMADZENIE GRUPY META- 
ŁOWCÓW W TRZEBINI odbyło się we wrześniu/ 
br, Sprawozdania skiadgli: Tow. Grohs z dzia- 
łalności zarządu, zaś tow, Wilkus ze stanu kasy. 
Ze sprawozdania dowiadujemy się, że dochód 
grupy w rek 1918/19 wynosił 22.153 K 19 h,, roz- 
chód 21.485-K 84 h. Ogćlne saldo grupy wraz z 
innymi dochodami i po strąceniu pewnej kwo- 
ty przy odbiorze kasy wyncsi 658 K 55 h. Po 
spravozdaniu kasowem zabrał głos tow. Grohs* 
MORS ac ZAW porządek w prowadzeniu 
kasy przez tew. Wiłkusa, zgłaszciąc wniosek 
o ud: olaa: abselutoeryum kasycrewi i ustępu. 
jącemu zarzadowi, co też uchwalono, 

Po referacie tow. Grohsa i tow. Topinka przy: 
stapion> d% wvbcru rowego zarządu w sklad 
którego weszli nzstopulacy towarzysze: tow, 
Grchs.. Witkus, Korzec, Makk, Myaśnica, Ila- 
lęba, Pajak, Lewrencić, Lukas k, Dabek, Do. 18r 
Taterkowski Do kcmisvi rewizyjnej wes li: 
tow. Rerzśc, Iajat, Bytemekt; de sądu polio: 
wnego:.Ciapąla, Zboch, Kosik. 
ZE TESTU GCZENACZI JE 
pkudńzy AU $A? RRR A 
pororumieć 8; 
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100 procent w górę, gdyż lokatorzy, nie ch.ąc 
się „uganiać'* z gospodarzem, uwzględniaiji do 


GDoBYSEH WR, j, JOSA zal LEGE SECZCCA SI OWE 


wzmocnieniem tej dzs w Trzebini najsilniejszej 
placówki robotniczej, 

W ROZPACZLIWEM POŁCZENIU ZNAJ- 
DUJE SIĘ GMINA GCRZÓW (pow. Chrzanów) z 
powodu braku zboża na zasiew, Wioska ta na- 
wiedzoną była w tym roku 6-cio krctrie wy- 
lewami rzek, które zniszczyły zupełnie plony 
rolre. Rada gminna pracuje i czyni wszystkie 
rmmożliwe starania, by zapobiedz katastrofie, na- 
trafia jednak na niezrozumienie u czynników, 
których obowiązkiem jest przyjść zagrożonej 

s.inie z pomocą, Ostatnio zakazano ludności 
grabie liście na podściólkę w tutejszy W :asach. 
Wszelkie próby w tutejszym starostwie nie od- 
niosły skutku, Liście były jedynym nawozem, 
którym mieszkańcy mogli zasilać swe piasze 
czyste grunta. Waec braku nawozu, gleba musi 
apoa yac ugorem.W sprawie nawozu i zboża na 

zasiew, interweniował w tutejszym starostwie 
wójt Gcrzowa tow. Mańkut, otrzymał jednak od 
p. komisarza rol. Wegiesmana odpowiedź ed- 
mowną. Mieszkańcy są w rozpaczy, nie mugąe 
obsiąć gruntów i apelują do posłów o intervena 
cyę u rządu, celem udzielenia kcn!ecznej i na- 
tychmiastowej pomocy dla zagrożonej gminy, 
której grozi zupełna ruina. 

DZISN PRASY SOGYALISTYCZNEJ W KO- 
BYLANCGE. W dniu 12 bm. odbyło się w Koby= 
lance zgromadzenie robotnicze, poświęcone 0 
mówieniu znaczenia prasy dla klasy pracującej. 
Relerat na ten temat wygłosił tow. inż, Nowicki; 
kreśląc dzieje prasy socyalistycznej w Polsce i 
wskazując na wrogie stanowisko burżuazyjnej 
prasy wobec dążeń proletaryatu. W dyskusyi 
przemawiał tow, Wójtowicz, któwy mówił o temę 
jak to reakcyjne pisma starają się zohydzać 
wyzwoleńczy ruch klasy zohotmiczej. W końcu 
tow. Wiatrowski zgłosił nrstępującą rezolucyę: 

„Zgromadzeni robotnicy przemysłu naftowge 
go oraz mieszkańcy gminy Kobylanka tchwalae 
ją jednogłośnie popierać tylko prasę pertyjną 
socyalistyczną i wszelkiemi siłami rugować bę- 
dą prasę wrogą interesom klasy pracującej, a 
w szczególności „Ilustrowanego Kuryerkąa Čo- 
dziermego“ itp. piśmidła, 

Na końcu tow. Kieitoń przeđstawťł robotte 
kom konieczność budowy domu robotniczega*wt. 
Gorlicach, co toż zgromadzeni z zapałem” projekt 
ten przyjęli. 

Z WALAI GCENNIEOWEJ NATLARZY WE 
LWOWIE. nebotnicy nie mogąc wyżyć z dotych 
czasowych nizkich plac przedłożyłi Swym pras. 
codaticem Żądanie podwyższenia cennika $ 
zniesienia akordu. Malstrowie jak zwykle iga 
dania odrzucili w następstwie czego *ybuchł 
streik. Towarzysze nasi pestanowiłi wszelkimi 

siłami walkę doprowe adzić do zwycięstwa.) N 
ladoje solidarności robótriczej nie zaw. iodły. Pk 
dziesięciu dniach okazali pracodawcy chęć. dg 
zyady a po dwunastu dniśch nastąpiło przyjęs 

c'e cennika, Pracownicy uzyskali zniesienie pra. 
cy akordowej, zrównanie pracy warsztatowej za 
stawiaczami, 8-godzinny Gzień pracy 4 6 godzia 
w sokoty oraz pośrednictwo pracy przy organie 
zacyi robotników. Podwyżka, płac wynosi 509% 
Zebranie tow. w dniu 5 września wyraziło sers 
deczne podziękcwanie kcmisyi cennikowej tów 
Barańskiemu, tow. Kortyankowi, Cieśkiewiczos 
wi i Rogoży za poniesieme trudy. W czasie dys 
skusyi podmoszono piękną solidarność rehotny 
„albowiem na wezwanie, towarzysze, którzy przy 
jechali do Lwowa rzucili. natychmesż prac 
Znalazło się jednakże dwóch, którzy gamad 
solidarność swych kolegów, pełniąc btzydkg 
robotę lamistrejków. To też towarzysze zerwałt 
z nimi zupełnie stosunki) koleżeńskie. Nazwie 
ska ich są: Buczyński i Barkiet Stanisław, 

INWALIDOM POWIATU EN PRD 
podaje się do wiadomości, że powiat swa Wurð 
Inwalidów zosialo otwarte z dniem 5 paździere 
nika w domu Władysława Urby w Krościenku 
Niżnem p. Krosno. Powiatowy Zarząd Inwalie 
dów. 

UCZCZENIE PAMIEGI TEAUQUTTA, Na 
tablicę a 305 ku pam ęci Romualda 
Trawguti ta. dyktatora powstania z 1063.4 r. na| 
demu przy u!. dad R, Nr 3 w Wasbńwie — 
zobrano dotąd S64 marki i 400 kar. Dalsze ofig- 
ry na ten cel nadsyłać mena ra raco por. Pos 
marzńskiego w Cddziale HI. Nacz. Dowództwa 
amar. Saski Plac. 

KSIAŻKI NADESLANE, Wyszła nakładem 
Tow. wyd. E Leięzeczka M. Kro? 
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nia swych -sił į zdolności w służbę wyłączną 
własnego dobrobytu. 

, Silnemi siowy maluje -Kropotkin stan obecne- 
go społeczeństwa, nędzę i niewolę milionowych 
mas obok przepychu i anarchicznego indywi- 
dualizmu nielicznych tysięcy i przed młodzieżą, 
wchodzącą w życie, stawia odwieczne pytanie, 
zakute przed wiekami w kształt mitu o Hera- 
klesie na rozstaju: Co wybierzesz? Rozkosz egci- 
styczną, czy cnotę społeczną? Czy walczyć. lę- 
dziosz o własne jedynie szczęścię į zadowolenie, 
czy o wydźwigmięcie nieszczęsnych współbraci 
z otchłani nędzy, ciemnoty i niewoli? Wybieraj! 

Książka ta znaleźć sią winna w rękach każdo- 
go młodzieńca i każdej dziewczyny, z jawiejkol- 
wiek klasy. Pracownik mózgu i dłoni w równym 
stopniu zaczerpnąć tam może światła na drogę 
Życia. 

W Krakowie, o ile wiemy, jest ona do maby- 


romę 50 halerzy, 

DZIEDZICE, SZYB „SILESIA”, Miejscowy 
Zarząd Związku Rob. przem. gór. w imieriu 
wszystkich górników wymienicnego szybu skła- 
da serdeczne podziękowanie Kółku Ośw. Ama- 
torskiemu P. P. S. z Brześć za urządzenie sli- 
cznego przedstawienia w dniach 4 i 5 paździer- 
nika w gosp. p. Barberowej w Czechowieach. 
KOLLEGIUM  WYEŁAĄDÓW NAUKOWYCH 

(Rynek gł. Linia A—B, Ł. 39): 

Czwartek 16'X: o g. 5 prof. Ludwik Skoczylas: 
Kurs literatury powszechnej 19 w. — o gcdz, 7 
dr. Henr. Fromowiczówna: Kurs historyj sztuki 
(ż damnerstracyami). 

"REPERTUAR TEATRU TM. SŁOWACKIEGO 
Czwartek 15 btm.: „Połityka* WŁ Pzrzyńskicgo. 
REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO. 


Czwartek: „Piosnki ulaąński“. 


Do Komitetów okręgowych i Redekcy 
= -wszystkich pism partyjnych, 


„Trzydzieści lat wytężonej walki o wyzwolenie, 
którą klasa robothicza w Poisce prowadziła w 
warunkach najcięższcgo ucisku i represyi poli- 
tycznych, nie pozwalały należycie zorganizo- 
wać gromadzenia materyałów archiwalnych i 
dokumentów historyi ruchu robotniczego, Z nie- 
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Dotychczasowa ilość 
kont czekowych 


przeszło 3000 Marek 


DYREKCYA 


Ponton Kay Qomo P.L. 0) 


: (Warszawa, Plac Warecki 8) 


PREY Państwowej, powołanej do życia Dekretem 
Naczelnika Państwa z d. 7. II. 1919 i działającej pod 
kontrolą i gwarancyą Państwa 


. podaje do publicznej wiadomości: 


Dotychczasowa wysokość wkładów : 
Koron przeszło 300.000.000 


zliczonej iłości pism, odezw, wydawnictw z tego 
czasu, z dokumentów, które częstokroć są jedy- 


nym materyałena dla przyszłego badacza i histo- | 
'ryka dziejów ruchu socyalistycznego w Polsce; 


nicmała część zaginęła bezpowrotnie skutkiem 
braku należycie zorgeanizowamego archiwum 
partyjnego. W zrozumieniu konieczności stwo- 
rzenia takich zbiorów, archiwalnych C. K. W, 
powołał do życia Centralny Wydział Archiwal- 
ny. — C. K. W, wzywa. wszystkie organizacye 
partyjne io współdziałania:z Centralnym : Wy- 
działem Archiwalnym. -Wobec konieczności 
zgromadzenia w Contr. Archiwum możliwie 
rajobfitszych iateryałów dotyczących ruchu w 
ostatnich dziesięcioleciach C. K. W. pcieca orga- 
nizacyom i towarzyszom przekazać do Central- 
nego Archiwum. wszelkie zbory i archiwa, Re- 
dakcyom pism i wydawnictw partyjnych C. K. 


| W.poleca przesyłać do Archiwum 2 cgzemyla- 
cła w Uniwersytecie Lodowym i kesztaje 1 ko. ; 


rze każdega wydawnictwa. 

Wysyłać należy pod następującym adresem: 
Warszawa ul. Piękna 31 1.2 T. Sziurm de 
Sztrem, 


„DŁ życia Mieris 

POSIEDZENIE PELNEJ RADY ROBOTN. 
P. P, S. w Krakowie, cdbędzie się w czwartek 
dnia 46 bm, o g. 7 wieczór w sali Związku Stow. 
rób, Dunajewskiego 5. Ze względu na nadzwye 
czaj ważne Sprawy uprasza się. wszystkich 
członków Rady o przybycie. 

Frezydyum R, D. R, P. P. 5. 

WYDZIAŁ RADY ;.JDOTNILLJEJ PPS. W 
KERAROWIE uprasza Towarzyszy partyjnych, 
mogących dać kwatery delczatom na konferen- 
cyę oświatową w dniach 1. 11. — ©. 11. aby ra- 
czyli zglaszać do Sekretaryatu R. D. R. codzien- 
nie od gedz, 7—8 wiecz. Prezydyuma R. D. R 

DYŻUN 
BIECEJ R. D. R. D. P. S, odbywać się będą od 
16 bm, w niedzielę o g. 11—12 i w czwartek o 
godz. 7-8, 

BACZNOŚĆ CEÓRZYŚCII W piętek dn, 17 
bm, o godz. 7 próba pcd- kier. prof, Ludwiga. 
Opuszczający próby zostaną w myśl uchwały 
Walnego zgromiadzenią ukarani, 

POSiEDUaENiIE ZARZAGU GRUPY META- 

LOWCÓW cdbędzie aa w piątek ania 17 bm. o 


po najwyższych cenach 


ZEGARMISTRZ 


obox  miaguzynu li broni. 


LIOMNAKI 


SEARETARYATU LOMISYI KO- i 


.jPiatynęj; 
|ozylamty|: 


m” 30.000.000 | zegarki złote, zęby sztuczne | 23 í 
oraz wszeik3 biiuteryg kupuje ; 


L AELTER, KRAKOW, ŁAWKONSKAIG 


na stacyi Kraków do- 
starcza tylko całe Lt 
gony Centralny RA 
zek producentów zboża 


godz 6 wieczór. Sprawy bardzo ważne. J. War- 
dega. 

ZGROMADZENIE DOZORCÓW DOMÓW, 
ROBGINIKÓW DZIENNYCH I SŁUŻBY 50- 
MOWEJ odbędzie się w niedzielę 19 bm? poco- 
łudniu o godzinie 2 w Domu Związków robo- 
tniczych Dunajewskiego Nr. 5, II. piętro, spra- 
wy 'ważne. Upraszamy o liczne przybycie. Za- 
rząd. 

ZGROMADZENIE W SPRAWACH KONSU= 
NOWYCH DGZORCÓW DCMÓW I SŁUŻZSY 
DOMGWEJ odbędzie się w Dzielnic y Kazimierz 
przy ulicy Krakowskiej w Hotelu Kellera w dn. 
19 paźdz. 1919 r. (w niedzielę) o godzinie 3-:iej 
Popol. Upraszamy o liczne przybycie, Marząd. 

BACZNOŚĆ EMERYTKI FAERYKI TYTONIU, 
które mają zatrzymaną pPensyę, mają się zgła” 
szać do tow, Januszoń ej, Dunajewskiego 5 5 III p. 
w godzinach od 6-—7 wieczór, 

PCSIEDZENIE ZARZADU I RADY NAD- 
ZCRCZES KONSUMU ROR, u:APRZÓD" Tt 
PODEŚRZYU odbędzie się w czwartek dnia 16 
października 1919 o godz. 7.30 wieczerem w lo- 
kalu konsumu Lwowska 2. 

KRAKOWSKI KONSUM ROBOCTN. PRZYJ. 
MIE ZARAZ EFLEU CZELADNIEÓW SZEW» 
SKICH na robotę rową i Teperacye — placa za- 
leży cd MOWY. Dyrekcya, 


Parn Br. Józef Drobner 


Kraków, ulica Bracka L. 7 
powrócił i urzęduje osobiście. 


amena POSZUKUJE SIĘ e= 


50 ROBOTNIC 


otznajm!onych z szyciem na masz ynia. Zgiosić się należy 
w Powszechnem „Towarzystwie Konieśccyjnem, Kraków, 
św. Marica EB, między: godziną 1 10 — -10 przedpo: udniem, 
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KORZYSTNĄ REKLAMĘ 
PRZEMYSŁOWCOM I KUPCOM 


PRZEPROWADZA 


BIURO OGŁOSZEŃ 


FELIKS STATTER 


KRAKÓW, GRODZKA L. 13. 
TELEFON 1354, TELEFON 1354. 


PRZYJMUJE OGŁOSZENIA DO WSZYST. 
KICH PISM KRAJOWYCH | ZAGRANI.- 
CZNYCH. WYDAWNICTWO PRZEGLĄDU 
© TECHNICZNO-PRZEMYSŁOWEGO © 


O 


Z 
ty 
I 
RA 
4 


82 


= 


Ta 


i 


s 
2 


AE 


Bas PANDELE EA ODT 


OBOTNIKÓW 


i paszy w Krakowie, 
1. że przyjmuje w obrocie czekowym lokaty kapitałów w wysokości 


nieograniczonej płatne a vista (na każdo żądanie) i oprocentowywuje je 
w stosunku 2'fo rocznie. 

2. że właściciele jej kont cz .ekowych mogą wystawiać przekazy na 
„wszystkie, nawet na najodieglejsze miejscowości Państwa i dokonywać 
bezprowizyjnych przelewów na dobro innych właścicieli kont czekowych. 

3. że w najbliższej przyszłości przyjmować będzie lokaly najdro- 
bniejszych nawet oszczędności, począwszy od 1 marki lub korony do 
5000 marek lub koron, 18wnież płatne na każde żądanie, i oprocento- 


ul. Garbarska 5. piaczwych, tudzież kwalifikowanych: 
pm ssarzy maszynowych, tokarzy, for- 
mierzy, stoiarzy, również majstra 


Fabryka stolarska „a 

tariacznego — poszukuje 

Józefą Jończega a Pa (4 w Krakowie, Grze- 

w Nowym Targu przyjmie | M A S „Ul górzki, uł. Hetma- 
kilku cze: zadzł mebipK yh, a AUN FI 


na anA 
oraz 2 vezni do nau 


WYWAĆ je będzie w stosunku 3*/o rocznie. 


4. że można za jej „pośrednictwem dokonywać zakupu i sprzedaży 
papierów wartościowych i walut obcych, oraz zamiany pieniędzy, wszyst- 
ko podług oficyalnego kursu Giełdy Warszawskiej. 

5. że w czasie najbliższym zacznie przyjmować depozyty papierów 


wartościowych i załatwiać zlecenia. 


KURSA PRAWNICZE |częOPCA 


„HUS“ k główny „EUS” 


Rynek główny L. 22 
rozpoczynają nowe KURSA ZBIUJÓWE do wszystkich egza- 
minów prawniczych. KURSA ZBIOROWE prowadzone przez 
najwybitniejsze siły. Słuchacze otrzymują cały maleryał do- 
stosowany do ostatnich zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane 


Dla prowincyi, wojskowych SYSTEŃ M p 15 5 E M NY. 


i urzędników wyprobowany *= 


EGZAMINA UNIWERSYTECZIE, ADWOKACKIE, SĘDZIOWSKIE. 


 Wydawza: lynacy Uaszyński. — Medaktor odpowiedziałny: Maryan Pyrzadski. 
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Stolarska 


CFILOPCA hala maszynowa 


do posług biurowych 


poszukuje się zaraz. Zgłosze- 
nia osobisłe w Biurze cgło- 
szeń FELIKSA STATTERA, 
Grodzka 13. 
GORDO GDGEROGEZO | 


w Jarosławiu 


szynowych 1 ręcznych 


pewniona. 


Kilka dziewcząt 
przyjmie fabryka „Iskra i Kar- 
waùski“, Kraków, Łobzow- 


umiejącą także talout po- 
szuku;e się. Wiadomość u 
* | Biurze ogłoszeń Feliksa stat 

* |tera, Kraków, Grodzka 13. | 


RF e zaraz stolarzy ma- 
na 
'dniówkę i od.sztuki. Zgłosze- 
nia wprost. Aprowizacya za- 


OFI paz bibułka Gait 
9... w książeczkach i tutkach, 
BO - Wyrób- Krajowy 

jedynej galicyjskiej AE bibulek S 


% o papierosów 
28 ke skład Pk GLAN, 
ai meza" JA Żywiec. cj 


Przy zakupnach proszę się 
powołać na nasze pismo. 


UruXariia Luaawa, Krakn, Daaajewsuiago ð (Lelefoa 1310). 


